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Tygodnik Petersburski będzie w ych od ził w  roku przyszłym  bez żadnej 
zm iany w  dotychczasow ym  układzie i cenie. Osoby, życzące prenum erować 
to pismo na rok 1835, proszone są o wczesne zgłoszenie się.
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C E S A R S T W O  R O S S Y J S K IE .

Petersburg L istopada.

U kazy  C e s a r s k i e  do R ządzącego  Senatu.

2 8  W rześn ia  (w Moskwie). Na przedstawienie Noworos- 
svjskiego i Bessarabskiego Jenerał-Gubernalora, roztrząsnio- 
ne w Radzie Państwa, Tiraspolski powiat w gub. Cher- 
sońskiej rozdzielony zostaje na dwa, s których nowego, 
zwanego Ananjewslum, miastem powiąlowem m a być 
Anamjew.

8 P aździern ika  (w Kostromie). «S powodu skarg ja
kie N a s  doszły o rozmaiłem a nieumiarkowanem pod
noszeniu się wytniąn pieniężnych, (łaży) pi’zy wypłatach 
za zobowiązaniami, czynionemi z ■ warunkieui uiszczenia 
się monetą podług kursu, uznaliśmy za potrzebną pole
cić rozpatrzenie tego przed miotu we wszelkich sz.czego- 
łach  Petersburskiej Radzie Handlowej, a polem poruczyć 
rozważenie go ze względom na ogolne zasady N a s z e g o  

systeniatu monet, oddzielnemu Roinitelowi, złożonemu s 
Ć/łonków Rady Państwa.

Z doniesień, w skutek tego N a m  złożonych, dało się 
widzieć:

1) Że Manifestem 2 0  Czerwca 1 8 1 0  roku postanowio- 
no: ..wszelkie prawne akty, kuple, przedaże i zastawy, 
«\vex!e, zapisy i ugody, pisać na rossyjską monetę.»

2 )  Że według właściwego brzmienia tej ustawy wszel
kie zobowiązania w kraju powinny być zawierane lub na 
bankowe assygnaty, lub też na monetę: miedzianą, srebr
ną albo złotą rossyjskiego stępia, według nazywalnej, 
każdej s tych monet wartości.

3 )  Tymczasem w  zwyczaj weszło, przy zawieraniu 
zobowiązań na assvgnaty, wprowadzać warunek wypłaca
nia m onetą w e d łu g  kursu , rozumiejąc przez to koszta 
wymiany, czyli łażę, jaka w dniu domierzanej opłaty 
stać będzie. Tym sposobem ceny przedmiotów, prócz 
zmian, im właściwych i w handlu nieuchronnych, ulegają 
nadto zmianom przypadkowym, różnorodnym, z łaży^ wy
pływającym. Stąd niepewność i zamieszanie co do ilości 
wvpłat, zawńłość w liczbach, trudności w zdawaniu ra
chunków, i, co najważniejsza, ciągnienie nieprawnych zy
sków z wymiany, zwłaszcza lam, gdzie łaża ustanawia się 
nie giełdowym kursem, lecz samowolną rachubą małej 
liczbv osób, trudniących się tym przemysłem.»

„Po rozważeniu tych doniesień i przekonaniu się o ich 
rzetelności, uznaliśmy za potrzebną, zgodnie ze zdaniem 
Komitetu, postanowić ku zatamowaniu tego nadużycia, 
środki następne:

1) Wszelkie w kraju pieniężue zobowiązania, jakiego
kolwiek byłyby rodzaju, tak pomiędzy prywatnemi oso
bami, jako i w umowach ze skarbem o przedsięwzięcia i 
dostawy, nieinaczej zawierać i pisać, jak, stosownie do 
ścisłego brzmienia prawa, tylko na monetę rossyjską, 
assygnaty, m iedź, złoto lub srebro, według nazywalnej tych 
monet wartości, nie dozwalając umieszczać w nich żad
nych warunków o wypłatach monetą w kursie. Zobowiąza
nia zaś s podobnemi napisane warunkami poczytywać 
za nieważne, nie przyjmując ich nigdzie do akt ani do 
uzyskania.

2) Prawidło, w poprzedzającym punkcie przepisane, sto
suje się do pisemnych zobowiązań; bezpośrednie zaś kupowa
nie i przedawanie na gotowe pieniądze, będąc zupełnie swo
bodne, zależy od wzajemnej dobrowolnej ugody i słownego 
umówienia się przedającego s kupującym; lecz w rozra
chunkach o najem robotników i w słownych z niemi u-  
mow'ach ma być przestrzegane ogólne prawidło, w lm  
punkcie wskazane, a mianowicie, iżby wypłaty za najem
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za słownem i um ow am i, dom ierzane były nie m onetą w 
kursie jaki przy rozrachunku stać będzie, lecz w tej sa
mej m onecie, na jaką ugoda lub  najem były  zawarte, 
bez żadnego potrącania łaży. W  razie skarg, o narusze
nie tego praw idła, w ładze miejscowe winny dom ierzać 
pokrzywdzonym prawne i rychłe zadośćuczynienie.

3) Praw idło w punkcie 1 przepisane o sporządzaniu 
zobowiązań pisem nych bez warunków o wypłacie m onetą 
w kursie, m a zacząć obowiązywać w kazdem  z osobna 
m iejscu, od dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia. 
W szelkie zobowiązania przed jego nastaniem zawarte, ja 
ko ugruntow ane na dobrej wierze i wzajemnem stron zgo
dzeniu się, m ają pozostać w swej mocy.» ^

  N. C e s a r z  Jm ć d o s t r z e g a j ą c  z raportów Cyw il
nych Gubernatorów i z doniesień Ministra Skarbu, o po
datkach i zaległościach za 1 połowę bieżącego roku że, 
(w liczbie innych), w Grodzieńskiej g u b e r n u uzys^ at)° 
zaległości około i ,  a bieżącego podatku około IŁ , 9  P aź
dziernika b. r. raczył roskazać oświadczyć Gubernatorowi 
Grodzieńskiemu S w e  M o n a r s z e  ukontentowanie.

Ukazy Rządzącego Senatu.
1) 2 5  Października. (Z ogóln. Z grom , trzech pierw 

szych D epart.) O ograniczeniu praw a w łościan skarbo
wych dzierżawienia gruntów  najemnych bez kaucyj. _

2 )  tegoż m. (S tegoż Ogóln. Zgrom .) O rościągm eniu 
niocy Ustawy o Rekrutszczyznie z roku 1 S o l  na Obwód 
Kaukazski, we względzie porządku i składu Sądowmctw

R ekrutskich . • it i
3 ) tegoż dnia. (S tegeż Ogóln. Zgrom .) O  praw idłach

wydawania K apitałów  s K redytow ych Zakładów Państwa 
spadkobiercom  w łościan i służących poddanych.

  Do 1 Oddziału 5  D epartam entu Rządzącego Sena
t u  w e s z ł y  następne śledztwienne spraw y, przysłane od 
Cywilnych Gubernatorów: M o h  yt e w sk i e g  o, 1) xiędza
Żulickiego z Radzcą Dworu Serdakow sk.m  o ziemię.- 2 )  
O sum m ie 1 ,5 0 0  r. zawinionej od oby w. Siellawy XX.
K arm elitom  M ohylewskim .— 3) O pretensyach byłych kup
ców: M ichała Saposzy i Jakuba M iedw.ed.ew do Mohylew- 
skiej Rady (A y u « ) za dostarczoną przez nich wódkę.—  
4) Mieszczan Borysenko i Libisów s xiędzem I upczew- 
skiego klasztoru o pieniądze. —  5) Ob. Sianożęckiego z 
Malinowskiemi o posiadłości lennej.— 6) O rozgraniczeniu 
gruntów  starostwa Babinowięckiego między prywatnem i 
osobami a Onufriewskim klasztorem .— 7) Klasztoru Mści- 
sławskiego Tupiczewskiego z oby w. W ażyńskim  o pie
niądze. —  O d G u b e r n a t o r a  B i a ł o s t o c k i e g o :  8 )
O poszukiwanym przez plebana Gakowskiego m ająt
k u , zapisanym "przez testam ent szlachcica Sakowskiego.
9 )  O sum m ie 2 ,0 0 0  zło tych, zapisanych na kośc.oł pa
rafialny Rz. Katolicki Tom czew ski, testam entem  szla
chcianki Z a le s k ie j . -  10) O spornych uroczyskach m ię
dzy dobrami Bodoki ob. Suchodolskiego i skarbową wsią 
Chojew.— O d G u b e r n a t o r a  W i l e ń s k i e g o :  U )  Hrabi 
X aw erego Platera o lennych majątkach Tołkianach i Jur- 
gianaeh, których poszukuje po śmierci stryjecznego brata 
swe<ro lir. Ferdynanda P la te ra .— 12) Ob. Szymona K or- 
dzikowskiego o część m ajątku Rad, ustąpioną m u przez 
brata jego Augustyna Kordzikowskiego i uległej kohska- 
cie s'.pow odu należenia tego ostatniego do powstania.—  
1 3 ) Plebana Bracławskiego, xiędza Toczyłowskiego, s po
siadaczem tamecznego starostwa hrabią Manuzzi, o dzie- 
sifc inę .— O d G u b e r n a t o r a  P o d o l s k i e g o :  14)  O po

szukiwaniu przez ob. Gozdawę-Trypolskiego majątkach po 
zm arłym  bracie.— 15) O Pogalicyjskiej 2 2 ,5 0 0  rub. sum 
mie, ciążącej na m ajątku Morozówce oh. W ilam owskiego 
 16) Ob. Franciszka Słonieckiego o powrócenie m u czę
ści wsi Kiskotino M urafowskiej, która była zasekwestro- 
w aną s powodu należenia syna jego Jana do byłego po
wstania.— 17) Xiędza Siecieniewskiego z ob. Eysym onta
mi o annuatę. —  O d G u b e r n a t o r a  G r o d z i e ń s k i e g o :  
18) O uzyskaniu od Majora Bruchanow sum m y straconej 
w czasie dowodzenia przezeń batalionu garnizonowego Gro
dzieńskiego.— 19) O uzyskaniu sum m y do skarbu od Ludz
kiego Marszałka W ażyńskiego. -—  O d  G u b e r n a t o r a  
M i ń s k i e g o :  2 0 ) O w ruckiego klasztoru Bazylianów ze 
staroz. Rabinowiczami o sum m ę.— 2 1 )  O sum m ę zapisa
ną przez szlaehbica Jankowskiego na Słucki klasztor Ber
nardynów.

  Przez całe dni i nocy 31  Października i 1 b. m.
wśród gwałtownej zam ieci padał pierwszy znaczny śnieg 
w P etersburgu . 2  b. m. wypogodziło się i przy lekkim 
mrozie ustanowiła się w sioliey  wyborna sanna. W e Czwar
tek, 1 b. m ., dla przechodzącej kry na Newie wszystkie 
m osty zostały zdjęte i kom m unikacya m iędzy głównem  
m iastem  a częściam i, na wyspach położonemi, dotąd  tyl
ko za pom ocą przewozu w batach się utrzym uje. Kanały 
i pomniejsze rzeki w m ieście ju ż  stanęły.

•—  Do Petersburga p r z y b y ł :  2  b. m ., s Kijowa, Jen.- 
m ajor Montrezor; z W asilkowa, Łowczy D w oru hr. Bra- 
nicki. W y j e c h a ł  2 8  z. m ., do Kijowa, Hen. Dozorca 
tam ecznego gimnazyum K am erjunker hr. lliński.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

L i s t a  i m i e n n a  w i n o w a j c ó w ,

/ .  W inow ajcy  na karę śmierci, przez powieszenie nn 
szubienicy wykonać się m ającą , skazani.

(Ob. N. poprzedź.)
(Ciąg da lszy .)

1 1 0 ) Andrzej Pijanowski, podoficer z puł. 3  strzelc. 
piesz. b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem  ze wsi Brzyskorzystni X. Poznańskiego.

111)  Hieronim Pajecki, podoficer z puł. 3  strzel, piesz. 
b . wojs. pols., ze szkoły podchor. piechoty, rodem  z m ia
sta W arszawy.

112) Franciszek Skąpski, podoficer z pu ł. 3  strzelc. 
piesz. b. wojs. pols , ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem ze wsi Parsek Obwodu Kaliskiego.

1 13 ) Lucvan Koperski, sierżant starszy z puł. 4  strzel, 
pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem  ze wsi K rępca O bm odu Lubelskiego.

114) Józef Kozłowski, sierżant starszy z p. 2  strzel
ców pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych pie
choty, rodem ze wsi Kłoczewia Obwodu Łukow skiego.

115) W ilhelm  C hruściński, podoficer z puł. 2  slrze1- 
ców pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych pie
choty, rodem  z miasta W arszawy.

1 16 ) Xawery Guski, podoficer z puł. 4  strzelców 
pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem z miasta W arszawy.

1 17 ) Erazm  Borzęcki, podoficer z puł. 4 strzel, piesz. 
h. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, rodem z 
miasta Obw. Kujawskiego.
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1 1 8 )  Antoni Parys, podoficer z p u ł. 4  strzelców pie
szych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, ro 
dem  ze wsi W isk. W oj. Podlaskiego,

1 1 9 ) W iktor Radziejowski, podoficer z puł. 4  strzelców 
pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem  ze wsi Ornatowia Obwodu Hrubieszowskiego.

1 2 0 ) Ludwik Różycki, podoficer z pu ł. 4  strzelców 
pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem ze wsi Badrzychowic Obwodu Stopnickiego.

121 ) W incenty Gauoz, podoficer z pu ł. piechoty li
niowej J. C. M. W . X. M i c h a ł a  N. 1 b. wojsk poi. ze 
szkoły podchor. piechoty, rodem z miasta W arszawy.

122 ) Józef Dobrowolski, b. podporucznik z pułku pie
choty lin. J. C. M. W . X. M i c h a ł a  N. 1 b. wojska 
polsk., rodem ze wsi Sm ieły Gub. Kijowskiej.

1 2 5 ) Józef Z ieliński, żołnierz z pułku piech. liniowej 
J. C. M. W . X. M i c h a ł a  N. 1 b. wojska polskiego, ro
dem  ze wsi Bieganowic Obwodu Kaliskiego.

1 2 4 ) Konstanty Trzaskowski, sierżant starszy z pu łk u  4  
strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szkoły podcho
rążych  piechoty, rodem  z m iasta Brześcia litewskiego gub. 
Grodzieńskiej.

1 2 5 ) Karól Kobyliński, podoficer z pu łku 4  strzelców 
pieszych b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, 
rodem  z Nowej wsi gub. Podolskiej.

1 2 6 ) W iktor Tylski, podoficer z pu ł. 6  piech. liniow. 
b. wojs. pols., ze szkoły podchorążych piechoty, rodem  z 
miasta Żychlina Obwodu Gostyńskiego.

1 2 7 ) Stanisław Poniński, uwolniony ze służby  w stop
niu podporucznika, Podchorąży z pułku gren. gwar. b. 
wojska polskiego, rodem  ze wsi Małaszewa Obwodu Mie
chowskiego.

128 ) Seweryn Cichowski, podchorąży z pułku grenad. 
gw ar. b. wojska polskiego, rodem  ze wsi Nowosiołek Ga- 
licyi austrvackiej.

129 ) Karól Paszkiewicz, podoficer z pułku gren. gw. 
b. wojs. pols., rodem  ze wsi Bodziatych gubernii W ołyń
skiej.

1 3 0 ) Ludwik Nabielak, Redaktor pism  publicznych.
1 3 1 ) Seweryn Goszczyński, redakt. pism publicznych.
132 ) Roch Rupniewski, uczeń b. K rólew sko-W arszaw - 

skiego Alexandrowsk. uniw ersytetu, rodem  z miasta T urka 
Obwodu Kaliskiego.

135) Ludwik Orpiszewski, uczeń b. Królewsko -  W ar
szawskiego Alexandrowsk. uniw ers., rodem  ze wzi Kiszew

O  '

Obwodu Konińskiego.
.135) Edw ard T rzciński, uczeń. b. Królewsko -  W ar

szawskiego Alexandrowskiego uniw ersytetu rodem  ze wsi 
Trzcinicy X. Poznańskiego.

1 3 6 ) Ludwik Jankowski, uczeń b. Królewsko -  W a r 
szawskiego Alexandrowskiego uniw ersyt., rodem  z m iasta 
Kurnika X. Poznańskiego.

137 ) A lexander Swigtosławski, uczeń b . Królewsko- 
W arszawskiego Alexandrow. uniwers.

138 ) W alenty Krosnowski, uczeń b. K rólew sko-W ar- 
szawsk. Alexandrowsk. uniw ers., rodem  ze wsi Krzyz'anow- 
ka O bw odu Gostyńskiego.

139 ) Leonard Rettel, b. uczeń liceum  W arszawsk.
1 4 0 ) Józef Zaliwski, podporucznik z pułku z pułku 

piech. lin . J. C. M. W . X. M i c h a ł a  N. 1 b y ł .  wojska 
polsk., rodem  z m iasta Jurburga gub. W ileńskiej.

1 4 1 )  Antoni Czarnecki, podporucznik z p u ł. 5  piech.

lin. b. wojska polsk., rodem  ze wci W olkowie gubernii 
Grodzieńskiej.

142) Jakób Grabowski, sierżant starszy z pułku 5 p[e- 
liniowej b. wojs. polsk., rodem z m iasta Z u o h n ia  Obw. 
Radomskiego.

143) Antoni Roślakowski, kapitan z pułku 4 piech. lin. 
b. wojs. polsk., rodem z miasta W arszaw y

144) W incenty Słubicki, poiucznik z pułku 4  piech. 
lin. był. wojsk, polsk., rodem  ze wsi Jcdrowic Obwodu 
Kujawskiego.

t>

145) Józef Święcicki, podpor. z pułku 4 piech. lin. 
był. wojsk polsk., rodem ze wsi D łużnien ic Obw. Opo
czyńskiego.

146) Ma reel li Siciński, Podpor. z pu ł. 4  piech. lin. 
był. wojska polsk., rodem ze wsi Teszna Xzf.va Poznań
skiego.

147 ) Alexy Kosicki, Podpor. z pułku 4  piech. lin. 
był. wojska polsk. rodem z miasta Poznania.

148) Adam Przeradzki, podpor. z pułku 4 piech. lin. 
był. wojska polsk. rodem  z miasta Łabunia, gubernii 
W ołyńskiej.

149) T ytus Przeradzki, podpor. z puł. 4  piech. lin. 
był. wojska polsk., rodem  z miasta Łabunia, gub. W o
łyńskiej. °

150) Józef Krzysztoporski, podpor. 4  piech. lin był. 
wojska polsk., rodem  ze wsi Krzem ieniewie, Obw. Piotr
kowskiego.

151) Julian Zaiączkowski, podpor. z pułku 4  piech. 
lin. b. wojska polsk., rodem  z miasta W innicy, gubernii 
Podolskiej.

152 ) Mateusz Łossowski, podpor. z pułku 4  piechoty 
lin. był. wojska polsk., rodem z miasta Krakowa.

153 ) Andrzey Gawroński, kapit. 1 klassy z batalionu 
saperów b. wojska polsk., rodem ze wsi Lutosławic, Ob. 
Piotrkowskiego.

154) R udolf Hasfort, podpor. z batal. saper. b. woj
ska polskiego, rodem  z miasta Białegostoku, Obwodu Bia
łostockiego.

155) Karol Karśnicki, Podpor. z batal. saper. b. woj
ska polskiego, rodem ze wsi Siemkowic, Obwodu Piotr
kowskiego.

O

156) Stanisław  Dolinger, Podpor. z batal. saperów b. 
wojska nolsk., rodem  z miasta Tulczyna, gub. Podolskiej.

157) Antoni Szyndler, podoficer z batal. saperów b. 
wojska polsk., rodem  z miasta W arszawy.

158 ) P iotr U rbański, porucz. z p. grenad. gwardyi b. 
wojska polskiego, rodem ze wsi Tusienowic, C yrkułu Za- 
leszczyckiego Galicy i austryackiej.

159) Leou Czechowski, podpor. z p. grenad. gwardyi 
b. wojska polsk., rodem  ze wsi Myślałycz, Galieyi aus
tryackiej.

160 ) Alexander Łaski, podpor. z pu ł. grenad. gwar. 
b. wojska polsk., rodem  z miast Sernik, Obw'odu L u 
belskiego.

161) Ludwik Baliński, podchorąży z p. grenad. gw ar. 
b. wojska polsk., rodem  z W arszawy.

162) Ludw ik Michałowski, podpor. z p. piechoty lin.
J. C M. W . X. K . N. 1 b. wojska polsk , rodem ze 
wsi Rzodkwina, Obw. Kujawskiego.

163) Ludwik Borkiewicz, podpor. z p. 4 » o  piech. lin. 
b. w. pols., rodem  ze wsi Rokitna, Ob. Kieleckiego.

164) Ludwik Jabłkowski, podpor. z pułku piech. lin.
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J, C. M. W . X . M. N. 1 b. wojska polskiego, rodem ze 
wsi Wierzby Ob. Wieluńskiego.

1 6 5 )  Jan Łazowski, podpor. z puł. piech. lin. J. C.
Mi W . X. M. Ni 1 b. wojska polsk., rodem ze wsi Le- 
szczawy, Galicy i austryackiej.

1 6 6 ) Alexander Stryjeński, podpor. z p. strzelc, piesz.
J. C. K. M. N. 1 b. wojska polsk., rodem z miasta Bia
łegostoku Ob. Białostockiego.

1 6 7 ) Adam W ędrogowski, podoficer z p. strzelców 
piesz. J. C. K. M. N. 1 b. w. pols., rodem ze wsi W ą
gier Ob. Rawskiego.

1 6 8 ) Ignacy W oloczyński, podpor z p. 3 go strzelców 
pieszych b. w. pols., rodem ze wsi Brzezin, Obw Kie
leckiego.

169) Leon Bielkowski, podpor. z p. 3 go  strzelc. piesz. 
b. w. p., rodem ze wsi Starego Solca, Galicy i austrya. 
ckiej.

1 7 0 ) Ignacy Czernik, Sierżant starszy z p. 3 go  strzel, 
piesz. b. w. p ., rodem ze wsi Starempola, Obwodu W ie 
luńskiego.

171) Jan Łabanowski, podpor. z bateryi pozycymej 
artyl. kon. gwar. b. w, p o ls , rodem ze wsi Kongel, Ob.
Maryam polskiego.

1 7 2 ) Alexander Orłowski, podpor. z bater. poz. artyl. 
kon. gwar. b. w. polsk., rodem ze wsi Piatniczan, Galicyi 
austryackiej.

1 7 3 ) Maurycy Hrabia Hauke, podpor. z bateryi poz 
artyl. kon. gwar. b. w. pols., rodem z Warszawy.

1 7 4 ) Antoni Olszewski, podof. z bateryi poz. artyl. 
kon. gwar. b. w. poi., rodem ze wsi Garborza, Ob. Opa
towskiego.

1 7 5 ) Wojciech Gajewski, podof. z bater. poz. artyl. 
kon. gwar. b. w. p , ze szkoły zimowej artyl., rodem ze 
wsi Tereszek, gub. W ołyńskiej.

1 76 ) Felix Nowosielski, podpor. z bat. Saper. b. w. 
poi., rodem ze wsi Brwinowa Ob. Warszawskiego.

177 ) Józef Jokisz, podch. z batal. Saper. b. w. p. ze 
szkoły zimowej artyl., rodem z miasta Warszawy.

178 ) Wincenty Ilirszpel, Podchorąży z bat. saper. b. 
w. p., ze szkoły zimowej artylleryi, rodem z miasta Za

mościa. 1 . 0  u
1 7 9 i Alexy Puchalski, podchorąży z bat. Saper. b.

w. p., ze szkoły zimowej artylleryi, rodem z miasta Kra-
kowa. ,

1 80 ) Józef Bielawski, Podchorąży z batal. Saperów b 
w. p., ze szkoły zimowej artylleryi, rodem ze wsi Ma-
Juszyna Obw. W ieluńskiego.

1 8 1 ) Józef Wasilewski, podof. z bateryi poz. artyllery 
kon. gwardyi b. w. p., ze szkoły zimowej artyl., rodem
ze wsi Olesia Galicyi austryackiej.

182 ) Antoni Żarski, podchorąży z kompanii pozyc. 
artyl. piesz. b. w. p., ze szkoły zim. artyl., rodem ze 
wsi Kmiczina Ob. Hrubieszowskiego. _

183) Karol Borkowski, podof. z kompanii i poz. artyl. 
pieszy b. w. p., ze szkoły zim. artyl., rodfcm z miasta
Zastawia gub. Wołyńskiej.

184 ) Józef Głębocki, podof. z komp. i poz. .artyl. pie 
szej b. w. poi., ze szkoły zim. artyl., rodem z miasta
K r a k o w  a.

1 8 5 ) Autoni Lipski, podof. z kompanii 2 go pozyc 
artyl; pieszej b. w. p., ze szkoły zimowej artyl., rodem 
ze wsi KniaŻa Galicyi austryackiej. . ( c L c .p . )

tabotnoict zagraniczne,

Londyn 31  Października. Do pięciu set rzemieślników 
zaczęlo codziennie pracować około ruin gmachów parla- 
mentowych. Architekt Smirke i budowniczy Bockar, któ
rym pracę tę poruczono, obiecują w ciągu trzech mie
sięcy przywrócić salę izby wyższej do stanu że  izba niz- 
sza będzie mogła w niej posiedzenia swoje odbywać; pa
rowie zaś, jak wiadomo, zgromadzać się mają w sali zwa
nej malowaną, gdzie również pracuje do stu ludzi.

  Sławny żeglarz Polarny kapitan Ross ożenił się os-
tatniemi dniami, co najlepszym jest dowodem iż o no
wej wyprawie nie zamyśla.

—  Ze spisów wywieszonych w kawiarni Lloyds, oka
zuje się, iż podczas burz doświadczonych w zeszłym  ty
godniu, rozbiło się na brzegach Anglii i Hollandyi nie 
mniej 5 6  okrętów.

—  W edług wiadomości ze Stanów-Zjednoczonych, w 
mieście Richmond, 15 W rześnia wieczorem, widziano za
mieszanie wcale nowego rodzaju. Kilkuset młodych ludzi 
zm owiło się na wdarcie się do wszystkich domów gry i 
zniszczenie ich sprzętów. Jakoż, obrawszy sobie za prze
wodnika stróża nocnego, s ośm ią jego żołnierzy, zdobyli 
szturmem 10  tego rodzaju domów i zniszczyli w nich 
wszystko co tylko do gry służyć m ogło. Wyrzucono tym 
sposobem i rozmieciono po ulicach kilka set talii kart, 
które nazajutrz samiż gracze zbierać i palić sługom  swo
im kazali, ażeby widokiem ich pospólstwa nie rozjątrzać. 
W  calem jednakże zamieszaniu poważano prywatną włas
ność graczy i zostawiono nawet nietkniętemi mnoslwo win 
które w szulerniach. zualeziono.

Paryż 31  Października. Postanowieniem z d, 2 9  b. m. 
Król Jmć przyjął prośbę marszałka Gerard o uwolnienie 
go od urzędu prezesa rady ministrów, i zawiadowanie 
ministerstwem wojny potuczył tymczasowo ministrowi spraw 
zagranicznych, hrabi de Rigny. W ybór nowego prezesa 
rady nie jest jeszcze rozstrzygniony. Messager i Courrier 
utrzymują, iż padnie bezwąlpienia na posła przy Dworze 
rossyjskim, marszałka Maison, bawiącego dziś w  Peters
burgu; dodają wszakże iż w wyborze tym rząd miałby 
jedynie na celu zwłokę czasu, gdyż marszałek Maison ni
gdy by tego urzędu przyjąć nie chciał.

—  3 0  b. m. wszyscy ministrowie odwiedzili marszał
ka Gerard, który już od dwóch dni ministeryalny swój 
hotel, na ulicy S. Dominika, opuścił.

—  X iążę Massena przybył 2 5  b. m. do Toulouse.
—  Poseł hiszpański xiążę Frias skarżył się panu Thiers 

na postanowienie syndyków tutejszej giełdy względem han
dlu papierami hiszpańskiemi i domagał się jego odwoła
nia. Lecz P. Thiers odpowiedział mu iż syndykat postą
pił stosownie do swoich praw i że rząd w niczem przy- 
ganić mu nie może.

—  Gazeta le Temps ogłasza jakoby drogą prywatnej 
korrespondencyi otrzymała wiadomość iż Komissva izby 
hiszpańskich prokuradorów odrzuciła większością 5  prze
ciw 4  głosom  projekt izby wyższej względem uznania po
życzki Guebhardta, i że tym sposobem izba zostaje przy 
dawnem swojem zdaniu.

—  Piszą z Madrytu pod d. 2 3  Października:
«Izba prokuradorów, na pos. 2 0  b. m. uchwaliła dla
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siebie nową porządkową ustawg i mianowała komissarzy 
dla ostatecznego urządzenia rzeczy tyczących sig zagra
nicznego długu.

Qlgo  toczyły sig rosprawy wzglgdem wydawania osob
nej gazety, w imieniu samychże izb, pod tytułem: Dia.
rio des Carles o de PEstarrmnlo. Projekt ten przyjgto; 
reszta zaś posiedzenia zeszła na sprawach miejscowego 
iriteressu.»

.Publiczność zajmuje sig ciągle sprawą P. Burgos, wy. 
gnanego, jak wiadomo z izby procerów, i przygania tak 
gwałtowne środki izbie ktćraby powinna okazyw’ac sig 
spokojną i zachowawczą. Tymczasem były minister, wy- 
trzymawszy cały gniew swoich kollegów, udaje obojgt- 
ność i umyślnie ukazuje sig na miejscach publicznych. 
Tegoż samego dnia, w którym go do ustąpienia z sali 
przymuszono, przejeżdżał sig w świetnym powozie na 
Prado, i przesłał tylko wydawcy Rev is la pismo ze skar
gą na tak nieprzyzwoite zachowanie sig izby, którego ca
ła hańba spadnie na sarnychże jej aktorow. Poczytuje za 
oszczerstwo w szystkie pogłoski o jego uezgstnictwie w ne- 
gocyacyaeh pożyczkowych, i zapewnia iż w sprawie o po- 
życzkg Guebhardta miał jedynie poruczenie podrzgdne i
zdanie sum m  rządowi.

.Mianowaną też została komissya, s trzech członkow 
izby procerów i trzech izby prokuradorow, na rospatrze- 
nie całego interesu P. Burgos, który, jak powszechnie są
dzą, zostanie usprawiedliwiony, i znowu w izbie proce
rów miejsce swoje zajmie.»

_  Gazeta Madrycka z d. 2 3  b. m. ogłasza wyrok 
Królowej, nakazujący konfiskacyą dóbr tych wszystkich 
którzy domy swoje opuściwsy na strong don Karlosa prze
szli, zoslawując tylko potrzebną ilość na utrzymanie ich 
rodzin i dzieci. Cała massa dóbr skonfiskowanych obró
coną być ma na wynagrodzenie osób które w powstaniu 
znaczne ucierpiały szkody i na wypłatg narodowego długu.

  W e d łu g  depeszy telegraficznej z Bayonne z d. 2 8
b. in., 2 7 g o  jenerał Mina przyjechał do tego miasta i 
stan zdrowia jego zdawał sig zupełnie ustalonym. Depu- 
tacya pigciu arragoóczyków oznajmiła m u  iż 5 ,0 0 0  mi- 
licyi zbrojnej oczekuje jego roskazow* ^

—  Dawna wiadomość o zwyeigstwie karlislow pod 
Abarzuza okazuje sig fałszywą. Niemniej jednakże pewna 
iż wojsko rokoszan codziennie sig pomnaża i w broń o-
patruje. W e d łu g  opowiadania kilku podróżnych, Zuma-
lacarreguy przedarł sig na nowo do Kastylii. Cordova i 
Lorenzo przestali go ścigać, pierwszy dla pośpieszenia na 
odsiecz Elisondo, ostatni zaś dla oddalenia don Karlosa 
od Bilbao, skąd go odparła juz była załoga ■ Dzisia, don 
Karlos znajduje sig w Nawarze. Valdespina i Zavala, zło
żem z dowództwa, poświgceni zostali jakby na ofiarg Zu-
malacarreguy. i t

Berlin 6  Listopada. P. de Ribeaupicrre, minister ros* 
syjski przy dworze naszym, dawał dnia dzisiejszego tańcu
jące śniadanie, które obecnością swoją uświetniała N. C b -  

s a r z o w a  Wszech Rossy i s Królem Jmcią, wszystkiemi 
członkami rodziny Królewskiej i wielą najznakom.tszych
osób w stolicy obecnych.

Konstantynopol 11 Października. Powietrze morowe 
czyni tu wielkie spustoszenia: codziennie um ie ia  zen od 
700  do 8 0 0  osób. Posłowie zagraniczni przerwali zupeł
nie wszelką komunikacyą z władzami miejscowetni, i zno
szą sig jedynie z niemi drogą pośrednią, przy najwigk- 
szych ostrożnościach. Uzbrojenia jednakże ciągną sig bez

przerwy i wiele wojsk wyciąga do Azyi. Reszid, pasza 
Siwas, trzymać ma do 6 0 , 0 0 0  żołnierza w gotowości w 
okolicach Koniah. Schwytał on niedawno w niewolg ma
ły oddział Ibrahima paszy, który pomknął sig był z a g r a 
nice Adany i zdaje sig w ogólności mieć na celu pow- 
ściągnieuie ucisku jaki poddani Syryjscy od zalog arab
skich cierpią. Niepodobna sobie wyobrazić jak wielkich 
nadużyć wojska egyptskie dopuszczają sig w tym kraju i 
z jaką surowością sam lbraliim pasza obchodzi sig z 
mieszkańcami. Około 5 0  ludzi stracono w Tarablus, za 
to iż nie złożyli dobrowolnie broni, do której składania 
cała ludność wezwaną została. Obecność Reszid paszy na 
granicy, z wielkim wojskiem, wprawia w mocną niespo- 
kojność Ibrahima. P isał już on do ojca, iż dopóki Porta 
wojsk swoich z granicy nie ściągnie spokojność Syryi 
zawsze bgdzie zagrożoną. Jakoż, w skutek tego Mehemet 
Ali zażądał od Porty ażeby wstrzymała sig w dalszych 
uzbrojeniach i odwołała wojsko swoje s pod Koniah, do
dając, iż w razie przeciwnym ujrzy sig przymuszonym do 
ogłoszenia swej niepodległości, i uważania przeszłorocz- 
nych układów za zerwane. Zakomunikował też oświadcze
nie to wszystkim konsulom zagranicznym, i prosił ażeby 
przesłali je każdy do swojego dworu.

N a j p ó ź n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .

—  Angielski minister wojny P. Ellice wziął dymissyą 
i udaje sig do W łoch , gdzie ma przepgdzić zimg dla 
poratowania zdrowia.

—  Podług gazet hiszpańskich, odebranych w Londy
nie po 2 2  Paźdz. Obie izby hiszpańskiego parlamentu 
wyznaczyły komissyą s pigciu procerów i czterech pro
kuradorow, dla porozumienia sig o zagranicznym długu.—  
Dobra Karlistów ulegną konfiskacie, a pensye osób rodzi
ny Królewskiej, które nieuznają Izabelli II, bgdą zawie
szone.

—  Nastgpca marszałka Gerard, w ministerium francu- 
skietn nie był jeszcze wiadomy. Admirał de Rigny nie 
przyjął ofiarowanego m u urzgdu pierwszego ministra.

W I AD OMO Ś CI  ROZMAITE-

—  Badische Folksblatl ogłasza list s Konstancy!, z d. 
18  Październ. o jakimś sekretarzu, nazwiskiem Eigler, 
któęy, uznając sig za naśladowcg xigcia Ilohenlohe, po
czął tam otwarcie praktyki swoje odbywać. Za pomocą 
niodlitew, zamawiania i t. p.  m a on leczyć Wszystkie cho
roby, i cała łatwowierna ludność Sżwajcaryi i Sabaudyi 
w cuda jego wierzy i zewsząd ku niemu sig zbiega,

—-  W  Londynie wdowa niejakiego P. Coole dała os- 
tatniemi dniami szczególny przykład przywiązania ku zm ar
łem u mgiowi. P. Coote wielkim bvł miłośnikiem yach- 
tów i w jednym z nich odbył ostatnią razą podróż do 
Neapolu, gdzie, przez czgste używanie kąpieli morskich, 
podczas najwigkszych upałów, dostał zapalenia mózgu s 
którego umarł. Ciało jego przywieziono na yncheie Gos
samer na powrót do Anglii, i złożono w familijnym gro
bie; wdowa zaś, ażeby żadnego nie zostawić śladu po tym 
smutnym wypadku, toskazała wspomniony yacht, wartują
cy przeszło 7 ,0 0 0  f. sterl., zatopić, razem z ulubionym 
koniem zmarłego, który kosztował 5 0 0  gwinei.

•—  Minister angielski w Bruxelli, sir Robert Adair opu
ścił to miasto 3 0  zeszł. m. i udał  sig do Londynu. —
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Na miejscu jego, sekretarz poselstwa sir G. Hamilton spra
wuje interesa.

—  Dziennik wychodzący w Halifax czyni uwagę, że 
z liczby osób które emigrowały z Anglii do posiadłości 
angielskich w Ameryce północnej, przeszło tysiąc ludzi 
zginęło przez okrętobicie; kiedy s tych, które przeniosły 
się z Anglii do Stanów-Zjednoczonych, ani jeden człowiek 
na morzu nie zginął.

—  Pułkownik C. J. Napier mianowany został pierwszym 
Wielkorządzcą powstającej osady angielskiej w południo
wej Australii. Dzienniki zgadzają się że P. Napier łączy 
wszystkie zalety potrzebne do lego ważnego urzędu. Król 
Jm ć  Angielski wyraził życzenie iżby pierwszemu miastu, 
jakie się założy w tej nowej posiadłości, nadane było naz
wisko W indsor.

—  W  Hampshire Telegraph  czytamy: ((Przedsięwzię
cie żeglugi po Eufracie, jako nowej drodze do Indvj, 
albo raczej dawnej drodze s czasów Salomona, szybko 
postępuje. Kapitan arlylleryi ang. Chesney pierwszy myśl 
do  tego podał. Cała wyprawa oddana została jego d o 
wództwu i w Grudniu b. r. uda się on na miejsce. W  
Liverpool budują się do tej żeglugi dwa parowe statki, 
które zostaną opatrzone w biegłych marynarzy i inżenie- 
rów. Gdy celem wyprawy jest ustanowienie stosunków 
handlowych z Arabiją, przeto statki zabiorą s sobą prób
ki wielu angielskich towarów.

—  Ostatniemi czasy jeden ze znakomitszych członków 
izby wyższej angielskiej, hrabia Radnor, uganiając się za 
lisem wpadł s koniem do głębokiego parowu, gdzie zła
m ał rękę i trzy zebra.

W y c i ą g  z e  z d a n i a  S p r a w y  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  

W e W N £ T R Z N Y C H  Z R O K U  1 8 55 .

d p tek i nierządow e w Rossyi. Aptek nierządowych w 
Rossyi w r. 1855 było 487. W tej liczbie w c ią g u  1855 
r .  dano pozwolenie na otwarcie 2 6  aptek.

Szczepienie ospy. W  r. 1855 w Państwie Rossyjskiem 
(wyłączając gubernije i kraje s których nie otrzymano os
tatecznych doniesień, jako to: gub. Archangelską, W ileń 
ską, W oroneżską, Irkutską, Kazańską, Kijowską, Kurską, 
Inflanlską, Mohylewską, Moskiewską, Niżegorodzką, Oren- 
burską, Orłowską, Podolską, Pskowską, Petersburską, Sim- 
birską, Słobodzko-Ukraińską i Czernihowską, tudzież Gru- 
zyą i Obwody Kaukaski i Białostocki) zaszczepiono ospę 
440,377 dzieciom- W  tej liczbie w gub. Witebskiej 
16,450, w Wołyńskiej 18,494, w Grodzieńskiej 2 5 ,8 8 6 ,  
w Mińskiej 10,810.— Z ogólnego porównania podań, oka
zuje się że gubernija Tambowska może się uważać za naczel
ną  co do upowszechnienia szczepionej ospy, w niej bowiem 
zaszczepiono 57,854 dzieciom; po niej idą gubernije Pei ni
ska (29,849) i Wołogodska (29,251).

.—  W  r. 1855 pożary w Państwie Rossyjskiem znisz
czyły 59 kościołów, 8 budynków skarbowych, 55,657 do

mów włościańskich i w ogóle prywatnych, tudzież fabrvk 
i młynów. Ogół strat wynosił do 1 9 ,8 9 8 ,9 0 5  r. ass. i 
4 , 7 5 5  r. srebr. Zginęło w pożarach ludzi 4 9 5 .— Kościo
łów zgorzało w -gub .  Wileńskiej 1, w Witebskiej 2, w 
Wołyńskiej 5 ,  w Kijowskiej 1, w Mińskiej 2 ,  w Mohy- 
lewskiej 1, w Podolskiej 5 .— Domów skarbowych w gub,
Wileńskiej 1 Domów włościańskich w gub. Wileńskiej
5 2 5 ,  w Witebskiej 127 , w Wołyńskiej 1 ,1 9 8 ,  w Gro
dzieńskiej 5 5 0 ,  w Kijowskiej 4 9 5 ,  w Mińskiej 18 2 ,  w 
Molnlewskiej 115 , w Podolskiej 7 5 5 ,  w Obwodzie Bia
łostockim 154 .— W gub. Wołyńskiej w Krzemieńcu po
gorzelcy otrzymali od Rządu wsparcia w sposobie pożycz
ki na lat 10  rub. 1 8 ,0 7 7 .

Okrętów rozbiło się 8.—  Statków rozbiło się na rze
kach i kanałach 41 1 .

Gradobić zdarzyło się 4 1 1 .  W  gub. Wileńskiej 11, 
w Witebskiej 6, w Wołyńskiej 19, w Grodzieńskiej 3, 
w Kijowskiej. 2 9  (raz wypadł tam grad ważący 2  i 3 
funty), w Mińskiej 7, w Mohylew skiej 7 ,  w Podolskiej 
2 7 ,  w obw. Białostockim 2 .

Spustoszeń przez burze zdarzyło się 54 .
Umaiło  nagle od piorunów 3 5 5  osób. Z różnych nie

szczęśliwych przypadków 6 ,5 5 1 ,  z niewstrzemiężliwości 
8 0 8 ,  s cliorob 4 , 0 8 7 . — Utonęło 4 ,0 8 7 .  Znaleziono pod
rzutków żywych 16 (w tej liczbie w Petersburgu 14', 
nieżywych 2 1 5 — Samobójstw zdarzyło się 1 5 4 1 .  Najwię
cej samobójstw w gub. Podolskiej 8 0 ,  w Kijowskiej 68, 
w Połtawskiej 6 2 ,  w Mińskiej 5 6 ,  w Wołyńskiej 57 ,  w 
Słobodzko-Ukraińśkiej 5 4 ,  w Ioflautskiej 54 ,  w Wileń
skiej 48 ,  w Grodzieńskiej 4 1 ,  w Witebskiej 39 .

Zabójstw przez ludzi wiadomych 6 4 2 ,  przez niewiado
mych 4 2 2  (w tej liczbie najwięcej w Obw. Kaukaskim 
4 7 ,  po większej części przy napadach górali). W  Razań- 
skiej gubernii zdarzyły się 2  ojcobójstwa, a w Tomskiej 
1 inatkobójstwo.

Grabieży i rozbojów w domach 9 4 ,  na drogach i nie 
w mieszkaniach 101 .— Kradzieży w kościołach 40 .

Drukarnie i liLografije w Rossyi. W  skutek pozwo
leń N. C e s a r z a  w r. 1 8 3 5  otworzono przez prywatne 
osoby 17 nowych drukarń  i litografij. D r u k a r ń  w Pe
tersburgu 3 ,  w Moskwie 2, w Mińsku 1, w gub. Pertn- 
skiej we fryszerknch Łnzarewow 1. L i t o g r a f i j  w Ta- 
ganrogu 1, w Odessie 1, w Izmailu 1, w  Moskwie 3, w 
Wilnie 2 ,  w Petersburgu 2.

Starożytności odkryte vt> Kijowie i Kerczu. W e  Wrześ
niu 1 8 3 3  r. Kijowski Wojenny Gubernator doniosł Mi
nistrowi Spraw Wewnętrznych, iż mieszkający w Kijowie 
urzędnik Łochwicki, zajmujący się szukaniem , miejsco
wych starożytności, odkrył miejsce gdzie była złota brania 
Jarosława, i drugie, gdzie miał stać kościół Sw. Ireny. 
Na wstawienie się hr. Lewaszowa N. C e s a r z  raczył 
przeznaczyć 1 ,5 0 0  r. corok na dalsze prowadzenie zaczę
tych przez Łochw-ickiego poszukiwań, i jednorazowie 2,917 
r. 2 0  kop. na oczyszczenie bramy Jarosława.

W  Kerczu, na pochtłośei góry Milrydata, w odkrytym 
starożytnym grobowcu znaleziono kosztowną, dość rzadką 
wazę, z rodzaju zwanych pospolicie Elruskiemi, i inne 
ciekawe szczątki. Wszystko to m a  być przeniesione do 
E rm itażu w Petersburgu.O
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